


F. Kozłowski = S. NOWACKI
Warszawa, Rymarska 7, róg Leszna. — Telefon 39-99.

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO: Lamp, Porcelany, Fajansu, Szkła, Galanteryi, 
etc., etc. Wynajmuje nakrycia stołowe, platery, bieliznę, krzesła, stoły.

ŻYRANDOLE kościelne i salonowe do świec i gazu. Wielki wybór. 
Reperacye i odnawianie żyrandoli. •

W wielkim wyborze pryzmy kryształowe do żyrandoli. Jedyny palnik 
bez wszelkich komplikacyi 60$ oszczędności nafty. Komplet rub. 3.

Noży, Widelcy

Najniższe ceny.

naftowo-żarowy
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ZAKŁAD BRONZOWNICZY

W. Komorowski i S-
WARSZAWA

Nowy-Świat № 12.—Telefon № 188-82.

Wykonywa do elektryczności: Żyrandole, lampy, pendle 
plafoniery i t. d. — Cenniki ¡Ilustrowane na żądanie. ■

SKfeAD /W65E)I
Hajstrów Stolarskich

Jana Eerezińskiego 
w Warszawie, ul. Królewska 6. 

wprost Mazowieckiej.

== ROBOTY TAPICERSKIE = 
Dekoracye stylowe i fantazyjne. 

Telefon 51-52.

»
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MAGAZYN .TYGODNIK LITERACKI ILU­
STROWANY POD REDAKCJĄ
STEFRNR KRZYWOSZEWSKIECjO.....................................................................................................................................

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Aleje Jerozolimskie 49. 
Przedpłata „Świata“ wynosi: w Warszawie rocznie pb. 8, pół­
rocznie rb. 4, kwartalnie rb. 2, na prowincji rocznie rb? 9, pół­
rocznie rb. 4.50, kwartalnie rb. 2.25, zagranicą rocznie rb. 12, 

półrocznie rb. 6, kwartalnie rb. 3. - - - - - - - - - -
........ .......

Fabryka i Magazyn
<1. Kuczmierowski

Warszawa, Marszałkowska 108.
Poleca: Siodła, zaprzęgi, Przy­
bory podróżne, oraz galanterję 
skórzaną w wielkim wyborze.

Cenniki na żądanie.

: WARSZAWA

Krakow.-Przedmieście 37.

Oficejo Instruista
de K. Wasilewski

Strato Marszałkowska 123.
Rekomendas instruantojn, 
instruantinojn kaj guver- 

nantinojn diversajn.
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Skład Papieru

r. KRUPEeKi
■ WARSZAWA, 

Wierzbowa № 1.—Telefon 10-16.

POLECA: Materyały piśmienne i rysunkowe. Księgi ' 
buchalteryjne i t. p. Dostawa do biur i kantorów.
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„Esperantysta Polski"
MIESIĘCZNIK, POŚWIĘCONY SPRAWIE ROZPO­
WSZECHNIANIA JĘZYKA Ml ĘLZYNfi KOŁOWEGO, 

w 1909 roku
BĘDZIE WYCHODZIĆ W ZESZYTACH OBJĘTOŚCI 16 STRON OBECNEGO 
FORMATU POD DOTYCHCZASOWĄ REDAKCJĄ, PRZY WSPÓŁUDZIALE 
NAJWYBITNIEJSZYCH ESPERANTYSTÓW POLSKICH I ZAGRANICZNYCH.

Masz „Dodatek literacki" do „e. p.«
powiększony WczWórnasób, (do 400 stron) będzie zawierał zbiór arcydzieł literatury 
polskiej i zagranicznej w przekładach pp.: K. Beina, L. Belmonta, A. Grabowskiego, 
A. Zakrzewskiego, Leona Zamenhofa i innych polskich i-zagranicznych esperantystów.

Roczna prenumerata miesięcznika „Esper. Polski" bez dodatku literackiego wynosić 
będzie Rb. 2, z dodatkiem — Rb. 3 Wraz z przesyłką pocztową.

(Dodatek literacki w handlu księgarskim kosztować będzie 2 rb. 40 kop.; prenu­
meratorzy ,,P. E.“ będą go otrzymywali za 1 rb. z przesyłką pocztową).

Dla nowo przybywających rocznych prenumeratorów w dalszym ciągu będzie 
dodawany bezpłatnie podręcznik języka Esperanto (Gramatyka i systematyczne ćwi­
czenia) wraz z 2 słownikami (esperancko-polskim i polsko-esperanckim).

Ci zaś roczni prenumeratorzy, dla których podręcznik będzie zbytecznym 
otrzymać Wzamian, po cenie zniżonej,'następujące książki:
i)

mogą

ROCZNIK „POLA ESPĘRANTISTO“ za rok 1908 ża Rb. i.—; 
zbroszurowany za........................................................... .... . Rb.
„PROTESILAS KAJ LAODAMIA“ St. Wyśpiańskiego w prze­
kładzie Leona Zamenhofa zamiast 50 kop......................................
„JUGO DE OZIRIS“ (Sienkiewicza, w przekładzie A. Gra­
bowskiego) zamiast 20 kop.................................................................
„EN FUMEJO DE L’OPIO“ (Wł. Reymonta, w przekładzie 
K. Beina) zamiast 20 kop.............................. .......................................
„KIO OKAZIS FOJE EN SIDONO“ (Sienkiewicza, w przekła­
dzie A. Grabowskiego) zamiast 25 kop............................................
„GRAMATYKA ESPERANTA" z przykładami, A. Zakrzew­
skiego, zamiast 80 kop...........................................................................
„KURS HANDLOWY ESPERANTA“ (Marisiaux, w przekła­
dzie Zb. Kamińskiego) zamiast 60 kop. . . „..............................
„KONDUKANTO“ Ant. Grabowskiego, zamiast 90 kop. . .
FUNDAMENTA KRESTOMATIO“ d-ra Ludwika Zamenhofa, 
zamiast 1 rb. 40 kop. . . •..................................................
„VERDAJ FAJREROJ“ zbiorek poezji pana R. Frenkiela, 
zamiast 40 kop. .............................................

PÓŁRÓCZNI PRENUMERATORZY Z PREMIUM NIE KORZYSTAJĄ.
KWARTALNA PRENUMERATA NIE PRZYJMUJE SIĘ.

Mamy nadzieję, że przy poparciu pisma naszego przez wszystkich esperanty­
stów polskich i zwolenników idei języka międzynarodowego, będziemy mogli je stale 
ulepszać i dążyć do postawienia go na wysokości zadania i utrzymania w pierw­
szych szeregach pism esperanckićh. -

UPRRSZRMY PRZYJACIÓŁ NASZEGO PISMA O WCZESNE ODNO- Cjt
(tj rsn WIENIE PRENUMERATY ¡ POZYSKIWANIE NOWYCH ABONENTÓW. M/

—j Prenumeratę należy adresować wprost cę
(fi Do Hdministracji „Pola Esperantisto" Hoża 20 m. 12, w Warszawie. fi)

. .... .... ■

W> 
N-

1

1 20 kop.

35 kop.

15 kop.

15 kop.

20 kop.

65 kop.

50 kop.
70 kop.

10 kop.

30 kop.

2)

3)

4)

5)

6)

7)

8)
9)

io)

N



Pola Esperantisto"ft
MONflTñ GñZETO EN ESPERANTA KñJ FOLñ 
LINGVOJ, ORGANO bE FOLñJ

en 1909 jaro
EUROS EN KAJEROJ AMPLEKSE DE 16 PAGOJ DE
LA CISNUNA REDAKCIO KUN KUNLABORADO

ESFERñNTISTOJ

LA NUNA FORMATO SUB 
DE LA PLEJ EMINENTAJ 

ESPERANTISTOJ POLAJ KAJ EKSTERLANDAJ.

nía „Literatura aldono" ai e."
kvaroble pligrandigita (cirkaft 400 pagoj), entenos kolekton da cefverkoj el la literaturo 
pola kaj eksterlanda en la traduko de s-roj: K. Bein, L. Belmont, A. Grabowski, 
A. Zakrzewski, Leono Zamenhof kaj aliaj polaj kaj eksterlandaj esperantistoj.

La Jara abonpago de „Pola Esperantisto" sen literatura aldono estos 2 rs. (2,10 Sm.) 
kun la aldono — 3 rs. (3,15 Sm.) kun la posta transsendo.

(La literatura aldono en librejoj kostos 2 rs. 40 kop. ■ — $ 2,55. La abonantoj 
de „P. E.“ ricevos gin por 1 rs. = 1

Por novaj jaraj abonantoj ni daürigos aldonadi senpage la lernolibron de Espe­
ranto (Gramatyka i systematyczne ćwiczenia, de D-ro¿L. L. Zamenhof) kune kun 2 vort- 
aroj (esp.-pola kaj pola-esperanto).

Abonantoj, por kiuj la lernolibro estos superflua, povos ricevi 
malpli granda prezo la sekvantajn verkojn.

O

an stała tie latí

2)

3»

4)

5)

6)
7)

8)
9)

10)

JARKOLEKTO DE „POLA ESPERANTISTO“. por la jaro 
1908 po........................................ • •............................................ $
brośurita po..............................................................................................
„PROTESILAS KAJ LAODAMIA“ (de St. Wyspiański, trad. 
Leono Zamenhof) anstataü 50 sd...........................................................
„JUGO DE OZIRIS“ (de Sienkiewicz, trad. A. Grabowski) an­
stataü 20 sd....................................................................................................
„EN FUMEJO DE L’OPIO“ (de WŁ Reymont, trad. K. Bein) 
anstataü 20 sd...............................................................................................
„KIO OKAZIS FOJE EN SIDONO“ (de Sienkiewicz, trad. A. Gra­
bowski) anstataü 25 sd...............................................................................
„GRAMATYKA ESPERANTA“ de A. Zakrzewski, anstataü 80 sd. 
KURS HANDLOWY ESPERANTA (de Marisiaux, trad. Zb. Ka­
miński) anstataü 60 sd. . .....................................................................
„KONDUKANTO“ de A. Grabowski, anstataü 90 sd.......................
„FUNDAMENTA KRESTOMATIO“ de D-ro L. L. Zamenhof, 
anstataü 1 $ 40 sd...................................................... ....
„VERDAJ FAJREJOJ“ kolekto da versajoj de R. Frenkiel, an­
stataü 40 sd. ... ..........................................................................

LA DUONJARAJ ABONANTOJ NE RICEVAS PREMIOJN.
LA KVARONJARAJ ABONPAGOJ NE ESTAS AKCEPTATAJ.

Ni esperas, ke će la subteno de nia organo, de ciuj polaj esperantistoj kaj i 
adeptoj de la lingvo internada, ni povos gin konstantę perfektigi kaj starigi sur la 
alteco de gia tasko—en la vico de la plej bonaj esperantaj jurnaloj. 1 '

NI PETRS LR RMIKOJN DE NIR GRZETO FRCIE RENOVIQI SÍ
LR RBONPRGON KRJ VRRBI POR NI NOVRJN RBONRNTOJN. □^^3 M

La abonon oni devas adresi senpere c~
Rl la administrado de „Pola Esperantisto", str. Hoża 20, en Warszawa (Varsovio). B)

1
1

1

I

20 sd.

35 sd.

15 sd.

15 sd.

20 sd.
65 sd-

50 sd.
70 sd.

10 sd.

30 sd.
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POLR ESPERRNTISTO
Monata Organo de Polaj Esperantistaj Sodetoj

Mija rok od czasu, kiedy Warszawa w spuściźnie po Lwowie objęła 
wydawnictwo „Esperantysty Polskiego”.

Rok w dziejach każdego pisma, a tymbardziej pisma zupełnie nowe­
go, które dopiero rozpoczyna torować sobie drogę w kierunku nowych haseł— 
jest okresem bardzo znamiennym: stanowi on jakby próbę ogniową, w której 
przejawia się żywotność lub niezdolność do życia każdego nowego wydawni­
ctwa. „Esperantysta Polski“ wyszedł z tej próby zwycięsko.

Kiedy przystępowaliśmy do wydawnictwa na początku roku, sądzi­
liśmy, że pismo nasze na niepodatnym w naszym kraju gruncie bę­
dzie musiało zwalczać mnóstwo przeszkód. Dziś przyznajemy z radością, że 
obawy nasze były płonne. Zainteresowanie się esperantyzmem u nas okazało 
się dosyć poważnym—miesięcznik nasz znalazł wielu zwolenników.

„Esperantysta Polski“ zjawił się u nas we właściwym czasie. Powstał 
on, aby usystematyzować ruch esperancki i zbudzić zajęcie się tą sprawą 
w szerszych warstwach naszego społeczeństwa. W jednym i w drugim kie­
runku dokonał on swego zadania, i to dzisiaj, przed rozpoczęciem nowego 
roku, dodaje nam otuchy do dalszej pracy krzewienia w naszym kraju idei 
języka międzynarodowego.

Idąc za poradą wielu naszych czytelników, rozszerzamy w przyszłym 
roku program naszego wydawnictwa, ufni, że przyjaciele naszej idei nie tylko 
nie pozwolą upaść przed czasem młodemu naszemu organowi w Polsce, ko­
lebce Esperanta, lecz przeciwnie — przyczynią się czynem i słowem do dal­
szego jego rozwoju,

Główną podstawą naszego pisma jest przeświadczenie o ostatecznym 
zwycięstwie idei jęz. międzynarodowego. Daje nam to możność łożenia na ołtarzu 
wspólnej idei ofiar materjalnych i moralnych, w nadziei, że trudy nasze zo­
staną należycie ocenione przez wszystkich zwolenników naszej sprawy w Polsce.

Stojąc wytrwale na obranym stanowisku, zwracamy się z prośbą do 
naszych dotychczasowych czytelników, aby ułatwili możność naszemu organowi 
przeniknięcia do najszerszych warstw naszego społeczeństwa.

Redakcja.
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Vox in dezerto.
Znamy kosmopolitów—ludzi, których 

ojczyzny są tam, gdzie im dobrze, syba- 
rytów ludzkości, egoistów odzianych 
w wielkie słowa, którzy przed pierwszym 
obowiązkiem obłudnie zasłaniają się obo­
wiązkiem ostatnim. Znamy szowinistów, 
przed swoją budą, na łańcuchu, warczą­
cych na cały świat. Znamy też ludzkich 
wołów, których usta zawsze pracują dla 
ich żołądków; których zadaniem być pę- 
dzonemi, gdzie należy. Pośród nich 
wszystkich zagubiła się idea ludzkości.

A problemat istoty ludzkości wkra­
cza na porządek dzienny życia i domaga 
się rozwiązania: oto już- różne frazesy 
o narodowości i międzynarodowości sta­
ły się okrzykami wojny nieciekawej; ale 
za uczciwym stanowiskiem dopiero nale­
ży się rozejrzeć.

Społeczeństwo i ludzkość nie są by­
tami samoistnemi: społeczeństwo jest for­
mą stosunków między jednostkami—ludz­
kość— między społeczeństwami, jako la­
kierni, nie zaś między mniej lub więcej 
niepowołanemi ich przedstawicielami. Je­
żeli doskonałe stosunki istnieć mogą tyl­
ko między ludźmi względnie doskonałe- 
mi, i to doskonałemi w stopniu względ­
nie równomiernym, to, kto dąży do ideal­
nego społeczeństwa musi też dążyć do 
udoskonalenia jednostki; ludzkość zaś 
idealna przedstawi mu się jako ideal­
ne ustosunkowanie doskonałych społe­
czeństw. Ponieważ zaś stan każdej jed­
nostki, czy grupy bezpośrednio zależy od 
ich stosunków z innemi tegoż rzędu istno- 
ściami, przeto, wbrew amatorom ogólno­
ludzkich frazesów oraz krótkowidztwa 
lokalno-praktycznego, czysty duch ludzki 
w niepowstrzymanej swojej ewolucji jed­
nocześnie zawsze będzie dążył we wszyst­
kich wspomnianych kierunkach.

Dzisiejsza ludzkość zamieniła się 
w zgraje gryzących się psów. Religja. 
język, literatura, kultura, sztuka, — prze­
mysł—wszystko, co powinnoby służyć za 
ozdobę życia, co powinno wzajemnie być 

uszanowane i służyć podwaliną pokoju— 
to wszystko zamieniło się w ochrypłe 
okrzyki szczucia ludzi przeciw ludziom, 
narodów przeciw narodom. Poniżenie lu­
dów i człowieka już zbyt jest wielkie, 
wyzwalając się od opiekunów we wszyst­
kich dziedzinach życia, ludzie i w zakre­
sie międzyspołecznego obcowania wresz­
cie powiedzą: dość faktorów, pośredni­
ków, „uczciwych maklerów“ — zbyt do­
bre interesa czynią na cudzy rachunek.

Człowiek nie kończy się na czynno­
ściach fizjologicznych i fachowych,—cho­
ciaż umie na nich poprzestać. Nie bę­
dziemy mówić o tych wirtuozach; szuka­
my człowieka, który jest poza nimi. Po­
nad granicami państw, mimo bismarkow • 
ską pięść zaciśniętą przeciw sprawiedli­
wości, poza wszelką dyplomacją i polity­
ką i ponad tym wszystkim — my poszu­
kujemy „czystej treści człowieka“, idąc 
w świat z oliwną gałązką pokoju. Ale 
omijamy ludzi byle jakich; nie marnuje­
my słów przed obliczem byle kogo. Ro­
zumiemy to, że całe mnóstwo ludzi nie 
umie pojąć najbliższych swych obowiąz­
ków, oraz istoty najprostszych stosunków 
między ludźmi; nie możemy wymagać, 
ażeby się wznieśli do pojmowania ludz­
kości, do odczucia człowieczeństwa. Je­
steśmy bezpieczni, że kto umie odczuć 
smak, barwę, zadowolenie, a wreszcie 
najprostsze wrażenia i zjawiska życia co­
dziennego, a nie umie odczuwać zjawisk 
wyższego rzędu, — ten nie będzie miał 
celu z nami się połączyć węzłami wspól­
nej idei ludzkości. Widzimy, że nie ma­
my możności przerobić ten marny porzą­
dek świata, pełnego obrzydliwości: od­
wracamy się od niego. Pozostawiamy 
go własnemu losowi. Ale poza nim, nie­
zależnie od niego, poza tą ludzkością, któ­
ra powinna zginąć, my z siebie samych— 
stwarzamy oddzielną, inną, nową ludz­
kość: taką, jaka być powinna i jaka, na 
dłuższą metę, jest jedynie możliwa.

Uczucie jest czymś, co przesyca całą 
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dziedzinę życia ludzkiego, jak delikatny 
eter dziedziny wszechświata. Ono faluje 
w potokach historji, drży w czynach, pali 
się w myślach dobrych i złych; wieńczy 
momenty szczęścia. Znamy uczucia ro­
dzinne, społeczne, patryjotyczne, a teraz 
jest też uczucie esperantyczne, które bę­
dzie nazwane: uczucie ludzkości. Jeżeli 
bowiem obcowanie rodzinne i społeczne 
było źródłem odpowiednich uczuć, to sto­
sownie urządzone obcowanie międzyna­
rodowe musi powołać do życia też nową 
ich sferę, która będzie takim zbogace- 
niem serca, jakim było przejście od szczu­
płych uczuć rodzinnych do szerokiej dzie­
dziny uczuć społecznych.

W tym pojmowaniu istoty ludzkości, 
jej zadań, jej związku z problematami 
indywidualnego i społecznego bytu; w tym 
dążeniu pchnięcia na inne tory wzajem­
nych między ludami stosunków; w tym 
pragnieniu, aby poza sferą bezpłodnych, 
demoralizujących i niszczących walk, wy­
tworzyć niezależną sferę iście człowie­
czego życia — w tym tkwi ideowa treść 
esperantyzmu. Ona nam daje wytrwanie 
i moc; ona nas czyni serdecznym kołem 
braci. Przez nią my się stajemy „przed­
mową do przyszłej zjednoczonej ludzko­
ści“, kiedy się zrzeknie bratobójczych 
walk.

„Ze wszystkich krańców świata co 
rocznie zjeżdżamy się wzmacniać naszą 
wiarę w moralną siłę i przyszłość czło­
wieczeństwa. Nie przybywamy na kon­
gresy dla pracy; my pracujemy cały rok. 
Tu tylko obliczamy wyniki; przedewszy- 
stkim zaś zjeżdżamy się, aby świętować: 
świętować przyjaźń i braterstwo wszyst­
kich ludów ziemi“.

Tak mówił Ludwik Zamenhof na te­
gorocznym kongresie esperanckim w Dre­
źnie. I rzeczywiście. Było nas do 2000 
ludzi, mówiących 34 językami. Świetna 
sala Vereinshaus’u wypełniała się po brze­
gi, szumiała wesołym rozgwarem, grzmia- 
ła potężnemi tonami pieśni, wielki organ 
wstrząsał falami powietrza, rozszalałe 
grzmoty niezapomnianych oklasków ude­
rzały o wysoki plafon, a tłum, radosny, 
uniesiony — o jednym sercu bijącym jak 
dzwon—składał hołd czynny idei brater­
stwa wszystkich ludów ziemi.

Co zjednoczyło nas? Język, prze­
dziwny język, druga rodzima mowa każ­
dego. Bo mowa obca—tomowa narodu 
obcego; język, którym mówiliśmy, był 
własnym językiem każdego z nas. On 
symbolem naszych dążeń, uczuć i jedno­
ści; on sztandarem naszych idei; walczyć 
za niego będziemy do końca.

Stefan A. Dobrzański {Kielce).

BJELOKOŃSKI.

I.
Estis jaüdo, kaj en la logejo de Niko- 

lao Vasilic Berezovski kunvenis liaj 
konatoj. Tiajn jaüdajn kunvenojn Niko- 
lao Berezovski arangadis jam de longa 
tempo, kaj nun li ne forlasas tiun „tradici­
ón“, servantán al li\ kiel bona rememoro 
pri lia estinteco Gia komenco atingas 
tiujn brilajn jarojn, kiam Berezovski jus 
finís universitatajn studojn, kaj forte in- 
spirata de modernaj ideoj, decidis labori 
en la kampo literatura, al kio li sentis 

grandan emon. Tiun ci lian penadon 
forte subtenis bela, simpatía, juna fraülino, 
Olga Vladimirovna, kiu baldaü farigis lia 
edzino. La sorto íavoris Nikolaon Vas- 
ilió: liaj unuaj beletristikaj verkoj estis 
proklamitaj kiel eksterordinare talentaj, 
kaj tio malfermis antaü li la pordojn de 
la plej bonaj redakcioj, kaj proksimigis 
lin al profesiaj literaturistoj. Ce tiuj éi 
lastaj, alterne, en difinitaj tagoj de semaj- 
no, okazis interesaj kunvenoj. Tio ci tre 
placis al Berezovski, kaj li arangis ce si 
la „jaüdojn“, kaj de tiu tempo en la daüro 
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de dudek jaroj Nikolao Vasilic kaj Olga 
Vladimirovna ciujaüde estis bejme, kaj 
akceptis gastojn, kvankam jam de dek 
jaroj, estis ce ili neniu literaturisto, kaj 
la vesperkunvenoj ricevis tute alian ka- 
rakteron pro la kaüzo tuj klarigota.

II.
Kvankam unuaj paáoj de Nikolao 

Vasilic en la literaturo estis sukcesaj, car 
montrigis lia talento kaj malfermigis an- 
taü li redakciaj pordoj, tarnen li trovis 
sin en malbona materiala situacio: pro la 
ekzistanta cenzuro liaj verkoj tute ne 
po vis esti presataj. Post ki am tri gazetoj 
unu post alia ricevis registaran averton, 
kaj la elirado de unu el iii estis ec tute 
cesigita pro la enpreso de liaj rakontoj, 
Berezovski estis devigita verki nur por 
si mem kaj por siaj amikoj, kiuj volonte 
aüskultis lin legantan liajn verkojn dum 
la jaüdoj, kaj sincere admiris lian talent­
om Sed, kompreneble, tio donis al li 
nenian materialan profiton, kiel ankaü ne 
donis al li profiton la verkoj presitaj ek- 
sterlande. Kaj jen naskigas infanoj, kaj 
farigas pli kaj pli malfacile vivi. Li prov­
is jam alkutimigi al la ekzistantaj legoj 
kaj akordigi siajn verkojn kun la postul- 
oj de la cenzuro, sed tio ci estis kontraüa 
al lia naturo, kaj ankaü Olga Vladimi­
rovna kategorie malaprobis tion: „pli bone 
estas tute ne skribi, ol skribi malnoble...“ 
diris si, kiel ordinäre sincere kaj sim- 
planime.

III.
Longan tempon Nikolao Vasilic estis 

konsternita, pasigis multe da sendormaj 
noktoj, pripensante, kion entrepreni, kaj 
fine li trovis nenion pli bonan, ol serci 
oficon. Li trovis gin en akciza oficejo. 
Komence li estis konfuzita pro sia „serv­
ado en la drinkeja fako“, kiel li ironie 
nomis sian oficon; kaj li ne forlasis sian 
antaüan vivmanieron, li ne cesis interes- 
igi pri la literaturo, tarnen iom post iom 
liaj oficaj aferoj kaj novaj konatoj ciam 
pli kaj pli malproksimigis lin de la societo, 
kun kiu li antaüe interrilatis, kaj liaj jaüd- 
aj kunvenoj iom post iom śangis sian 
fizionomion. Anstataü la legado kaj lite­
ratura diskutado, komencigis kartludoj 
kun oficistoj, drinkado, interparolado pri 

oficejaj aferoj, pri salajro, monrekompen- 
co kaj la estraro. Nikolao Vasilic iom 
vanigis, kaj ofte drinkis. Olga Vladimi­
rovna kasiite ploris dum la noktoj, 
sed nenion diris al la edzo por ne akrigi 
lian internan vundon, car, si mem kredis 
ke si estas en tio iom kulpa. „Kion do 
mi diros al li, se li sola devas nutri min 
kaj la infanojn —kion mi konsilos al li?“— 
si demandis sin mem kaj ne povis trovi 
respondón.

IV.
Unu jaíidon, pri kiu estas nun paról­

ate, en la logejo de Berezovski kunven- 
is kelkaj oficistoj kun siaj edzinoj kaj 
unu instruisto de gimnazio. Ili trinkis 
teon kaj párolis pri siaj oficejaj aferoj. 
Kiam la tetrinko finigis, Nikolao Vasilic 
petis la servistinon malkovri ludtablon, 
pretigi kreton kaj ludkartojn, kaj ekbrul- 
igi la kandelojn sur la tablo. Post tio la 
kunvenintoj komencis ordinaran antaü- 
ludan interdiskuton. Preskaü en la sama 
momento, kiam la gastoj estis irontaj al 
la ludtablo, en la antaücambro aüdigis 
sonorilo.

— Jen, ankoraü iu venis — diris Ni­
kolao Vasilió.

Sed montrigis, ke sendito alportis 
leteron.

— De kiu gi povas esti?—demandis 
Nikolao Vasilié.

— Vi ludu, kaj mi malfermos—diris 
Olga Vladimirovna, preñante la leteron.

— Nikolcjo, karulo, aüskultu!—subite 
ekkriis goje Olga Vladimirovna.

— Kion do? Nu?
— Mi laüte tralegos...
Kaj Olga Vladimirovna komencis legi:
„Kara Nikolao VasiliC! Mi rápidas 

sciigi vin pri la novajo, kiu treege gojig- 
os vin: antaü momento estis ricevita te­
legramo pri la libereco de presado. En 
proksimaj tagoj mi rekomencas eldonadi 
mi an gazeton, kies eliradon oni cesigis 
antaü dudek jaroj pro via artikolo. Kiam 
oni komunikis al mi tiun sciigon, mi tuj 
ekpensis pri vi. Do vi, mia kara, prenu 
plumón kaj skribu, kion vi volas, kaj kiel 
vi volas, mi petas, nur multe. Mi imag- 
as, kiaj mirindajoj eliros el sub via plumo 
ce la libereco de 1’ presado. Profunde 
vin estimanta kaj sincere via P. Rosnev.“
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P. S. Se vi bezonas monon, sciigu; 
konapreneble mi tuj sendos“.

Kiam Olga Vladimirovna finis legi, 
Nikolao VasiliS levigis, rektigis, liaj okul- 
oj ekbrilis, kaj lia vizago farigis serena.

— Nu miaj amikoj,—li diris—pardonu 
min, vi ludu kartojn, kaj mi iros skribi; 
mi revenos al vi eble iom pli malfrue.

— Kompreneble, kompreneble, ni 
ludos sen vi—diris kontentege Olga Vla­
dimirovna.

— Kiel? vi ankau ludos?—li demand- 
is ridetante al la edzino.

— Jes, mi ludos, sed nur por ke vi 
iru skribi.

— zVi iru, vi iru, — diris kelkaj voc- 
oj, — ni ludos sen vi.

Kaj Nikolao Vasilic iris en sian 
kabineton.

Tuj post li enkuris Olga Vladimi­
rovna.

V.
Si varmege kisis sian edzon, metis 

siajn manojn sur lian Sultron, kaj rigard- 
ante liajn okulojn, diris:

— Mia kara, mi nur por momento 
eniris ci-tien por elversi ondigantajn en 
mi sentojn, car alie mi plorus de gojo an- 
tau la gastoj... Vi povas nun imagi al vi, en 
kiel alta animstato mi nun estas... Mi 
turmentigi s j a, vidante, ke mi akara Nikolcj o, 
mia gojo, mia fiero devas esti nur akciza 
oficisto. Mi certigas vin, ke mi efektive 
ne vivis... Kaj jen la vivo rekomencigas... 
Ja gi estas revivigo! Vi komprenas, revi- 
vigo jle mortintoj!

Si alpremis sian kapon al la brusto 
de 1’ edzo, kaj larmoj torente elfluis el 
§iaj okuloj.

Nikolao Vasilic karesis kaj kisis sian 
amikinon, kaj. diris:

— Kaj eble vi pensas, ke mi bone 
fartis? Se la gisnuna stato daurus ankorau 
kelke da tempo, mi ne scias, kio okazus 
kun mi... Sed, tamen, sufiCe pri tio.*.  
Laboru la cerbo! mi rekomencas verkad- 
on... Sed jen, bedaurinde, mia kara, mi 
havas nek paperon, nek plumojn, kaj 
ankau la inko jam sekigis... Jen estas 
unu plumo, sed per gi oni povas skribi 
ne pli ol unu vorton...

— Mia kara, vi tuj havos Cion: la 
butikoj ne estas ankorafi fermitaj, kaj la 

servistino tuj alportos... Mi tuj cion pre- 
tigos...

Olga Vladimirovna foriris, kaj Niko­
lao Vasilic promenis tra la dambro, 
pripensante la temon por sia unua verko 
ce la libereco de presado. En la pasinta 
tempo la temoj centope alflugis al lia 
cerbo, ec dum la dormo. Ofte okazis, ke 
kiam li vekigis noktmeze, li skizis planon 
por estonta verko... Kaj nun...

La alportitaj plumoj, papero kaj inko 
jam longe kusis sur latablo, kaj Nikolao 
Vasilic ne povis komenci la skribadon. 
Li ciam pa§is, mallevinte la kapon kaj 
penante retrovi la penson... Sed gi ne 
aperis. En lia kapo regis ia nepriskib- 
ebla haoso. Jen kvazaü aperas io viva, 
kaptebla, sed tuj sin kasas, dronas en la 
maro de l’vaneco; al lia cerbo ree trud- 
igas alkoholdestilejo, boteloj; estroj de la 
akciza oficejo, kartludoj kaj restoracioj... 
Kaj ció ci aparte, sen reciproka kunligo, 
kvazaü en stereoskopo. Li volis perforte 
turni sian atenton al sia propra vivo por 
pentri gin, por priskribi siajn animajn 
turmentojn, kiujn li suferis... Kaj li halt- 
is ce tiu ci temo kaj komencis skribi; sed 
el sub la plumo eligís nur vortoj sen- 
animaj, enuaj, kaj Nikolao VasiliC kun 
abomeno dissiris sian unuan provajon, 
kaj ree pasis kaj pensis, pensis kaj pasis... 
Fine li rememoris pri siaj antaüaj verkoj... 
Granda ideo! Ili donos materialon por 
pripensado!... Berezovski jetis sin al la 
skribotablo, kaj komencis serci en la tir- 
kestoj. Li trasercis cion, sed trovis neni- 
on. Tiam duonmalferminte la pordon, 
li alvokis la edzinon.

— Kion vi bezonas, karulo? — de- 
mandis ¡si, enirinte en la kabineton.—Dio! 
kiel pala vi estas, la manoj kiel malvarm- 
aj, kaj Sajnas al mi, estas larmoj en la 
okuloj... Cetere, mi komprenas vin...

— Olnjo, cu vi ne memoras, kie estas 
miaj rakontoj, skizoj? Ciuj ja kestoj estis 
plenigitaj de ili...

Cu vere vi forgesis, kie ili estas?
— Kie do?
— Vi rememoru, kiam oni fermis la 

gazeton, oni antaüsciigis nin pri la revizio...
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— Jes, jes, jes!... Mi memoras... Dio 
mia!... Do ció pereis?...

— Kaj pro via kulpo, mia kara... Mi 
diris, ke oni devas cion kasi, kaj unuan 
fojon, ne obeante vin, mi portis 6ion al 
Medvjedjev,—vi memoras? Gi estis an- 
taü dek jaroj...

— Mi rememoras...
— Nu, kaj kiam Medvjedjev, atend- 

ante revizion, cion redonis al ni, kaj 
poste estis ^restita, vi cion bruligis... Cu 
vi memoras?

— Jes, mi memoras,—mallaüte diris 
Nikolao Vasilic, — do, nenio restis?...

— Jes, mia kara...
— Nu, nenion pli; foriru...
Olga Vladimirovna riverencis, ek- 

premis la manon de 1’ edzo kaj foriris 
dirante:

— Skribu, karulo, mi amuzos la gast- 
ojn; cetere, ili baldaü foriros...

VIL
Post la foriro de 1’ edzino Nikolao 

Vasilido eksentis, ke singultoj kunpremas 
lian gorgon, kaj larmoj sin jetas al la 
okuloj. Li aliris al la tablo, apogis al gi 
sian kapon kaj laüte ekploris, kiel in- 
fano, sin detenante, por ke oni ne aüdu 
lian ploron en la gastocambro... Kun la 
verkoj de lia junago estis kunligita tuta 
lia pasinta vivo, kaj li volis ilin kapti, 
kiel dronanto kaptas pajleron... Sed mon- 
trigis, ke ec pajlero mankas, kaj Nikolaon 
Vasilic forlasis la lastaj fortoj, cédante 
lokon al plena malespero... Kiam li iom 
rekonsciigis, li skribis la sekvantan leter- 
on al la redaktoro:

„KaraPetro Valerjanovió! Via espero 
pri mia kunlaborado estas tute senbaza... 
Kiam mi skribas tiujn ci liniojn, mi klare 
sentas, ke mi jam taügas por nenio: ciuj 
miaj kapabloj estas absolute neniigitaj... 
Malnobla sklava regimo! Kiom da homoj 
gi pereigis! Kiom da vivoj gi kripligis!... 
Oni diras, ke hundo, longan tempon al- 
ligita al ceno, ne eliras el sia budo post 
kiam oni fine liberigas gin... Same mia 
pensó: katenigita en la daüro de dudek 
jaroj, gi ne povas nun eliri ekster la bud- 
on... Unuvorte, kara Petro Valerjanovic, vi 
forgesu pri mi; vi turnu vin al novaj hom­
oj, kiuj ankorau ne suferis sklavecon de 

F korpo kaj de 1’ animo, car en mi oni 
senfruktigis la animon, oni sekigis la 
cerbon“.

Kiam Nikolao Vasilic tralegis tiun 
ci leteron, teruro kaptis lin... „Dio! 
Cu efektive mi pereis?“... Li ree ekiris 
tra la cambro, kaj poste decidis eliri por 
enspiri fresan aeron... íam, antaü longa 
tempo, dum la promenado multaj—multaj 
pensoj aliradis al lia kapo...

Li eliris nevidite.
Estis jam dekunua horo.
Mallumo de 1’ aütuna véspero anko- 

raü pli multe pezigis lapezan jam anim- 
staton de Nikolao Vasilic, precipe, kiam 
li, trairinte lumigitajn stratojn, trovis sin 
en malluma parto de 1’ antaüurbo. „Kiam 
ciuj si dis en koto—li pensis—al mi ankaü 
áajnis ebla sidi en gi, sed nun, en nova 
vivo, sidi sola en koto kaj rigardi, kiel 
tiu ci nova vivo, felica kaj pura, preter- 
pasas flanke de mi,—gi estas netolerebla“. 
Kvankam Nikolao Vasilic estis forlas- 
inta literaturon, tarnen profunde en lia 
animo kasis sin espero, ke, kiam ekregos 
pli bonaj vivkondicoj, li revenos al gi... 
Sed nun tiun éi esperón li perdis... Sam- 
tempe sencese lin persekutis la pensó pri 
lia varmege amata edzino. „Malfelica 
Olnjo! Si ec ne imagis, ke §i pasigos 
tutan sian vivon kun pereinta homo..*  Kiel 
multe si gojis, kaj kiel varmege kaj sin­
cere si eldiris cion, kion si gis nun su­
feris... Kio okazos al éi, kiam si ekscios, 
ke ció estas perdita?... Tiu ci pensó te- 
rurigis Nikolaon Vasilié’on. Li elstrecis 
tutan sian organismon, ciujn siajn nerv- 
ojn, por revivigi la talenton, sed ciuj pen- 
oj estis vanaj... Guste en la sama mo­
mento li ekvidis malproksime du mal- 
grandajn lumojn, kaj li rimarkis, ke li 
staras apud la fervojaj reloj... Tiuj ci 
lumoj profunde enpensigis Nikolaon Vasi- 
lió... Jen ili estas pli kaj pli proksime... 
Gi estis granda áargvagonaro, rapidanta 
al la stacidomo kaj direktata de dormem- 
aj fervoj-oficistoj... Minuto de áanceligo... 
kaj Berezovski rapide suriras la digon 
kaj tuj antaü la preterkuranta vagonaro 
metas la kapon sur larelon... Kaj neniu 
rimarkis, ke homo pereis... La vagonaro 
kun bruego kuris for, detranôinte la kap­
on de Nikolao Vasiliê de lia korpo, kiu 
ruligis en apudan foson...
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VIII.
La gastoj estis tuj forirontaj...
— Nikolcjo!—vokis traía pordo Olga 

Vladimirovna, —venu, adiaüu la gastojn.
Respondo ne estis.
Si malfermis la pordon.
— Nikolcjo!... Li forestas...
Olga Vladimirovna eniris en la cambr­

ón, kaj reveninte de tie, demandis la 
servistinon:

— Kie estas Nikolao Vasilic?
— Mi ne scias... Sed povas esti, ke 

li foriris ien; la ćapo kaj la palto ankau 
ne estas.

— Li foriris?... Jes, efektive...
Olga Vladimirovna ree eniris en la 

kabineton, alpaśis al latablo, kaj, traleg- 
inte la leteron, igis senmova*.  terura an- 
tausento kaptis §in...

*) France:'„espèce“, Angle: „specie“.

(el rusa lingvo) .Ant. Ossowski.

^0^

Internada helpa monsistemo.

Multaj niaj legantoj demandis nin, 
kio estas internacia monsistemo, pri 
kiu nun ofte estas priparolate en es­
peranta] jurnaloj. Al tiuj, kiuj an- 
koraü ne havis okazon konatigi kun gi 
pli proksime, ni povas rekomendi tre 
detalan artikolon pri tiu ći temo en la 
maja № de „Internacia Scienca Revuo“ *),  
skribitan de la projektinto mem S-ro 
René de Saussure, aü la bonegan brosur- 
eton pri tiu ci temo de S-ro P. Corret: 
„Internacia helpa monsistemo“ (10 cm.) 
Durne ni donos ći tie kelkajn generala]n 
klarigojn, kiuj konatigos la scivolajn al­
menad kun giaj cefaj punktoj.

Kiel ni scias, kelkaj mezursistemoj 
estas jam internaciigitaj. La internaciigo 
de la monsistemo apartenas al demando] 
tre gravaj je la vidpunkto praktika, sed 
bedaürinde samtempe tre malfacilaj. La 
malfacileco de tiu ci internaciigo depend­
as antaü cio de nekonstantaj valoroj de 
diversnaciaj moneroj. La ciam balancig- 
anta monvaloro malebligas konstrui ian 
difinitivan komparan tabelon por êiu 
landa monunuo. Se tamen oni lasos flankę 
tiun ći kondićon de kursdiferencoj kaj, se 
oni apogos la tabelon nur sur la ora 
valoro de moneroj, oni povas tre facile 
konstrui tabelon de internacia komuna 
monsistemo. Se ni agos tiamaniere kaj

*) Swisujo Génève 8 Rue Bovy-Lysberg.

ciam la precizigon de monvaloro ni regul- 
igos aparte laü ekzistantaj kursoj, ni pov- 
os krei artefaritan teorian monunuon, kiu 
tute sufiêos por praktikaj uzoj. Cetere 
oni jam konas la rilatajn valorojn de la 
diversaj naciaj monoj; ekzemple: 2,08 fr.= 
1,652 śilingojn—1,69 markojn=0,407 dolar- 
ojn — 0,78 rublojn k. t p. Sekve, se ni 
nur aldonos al tiu ći vico universalan 
(esperantan) monunuon per lavorto sp eso*},  
la difino de tiu ci nova teknika esprimo 
estos jena:

(Esp.) x spesoj = (Fr.) 2,08 frankojn — 
(A) 1,652 âilingojn — (G) 1,69 markojn — 
(U. S. A.) 0,407 dolarojn = (R) 0,78 rb...

Se ni donos al x difinitan nombran 
valoron, la problemo estos facile solvita.

Por fiksi la valoron de x, S-ro René de 
Saussure proponas la sekvantan metod­
om 1) Oni donu al la universala unuo 
„speso“ teorian monvaloron tre malgrand- 
an, tiamaniere, ke oni povu esprimi ian 
ajn monsumon nacian per spesoj, 2) akcept- 
ante „speson“ kiel plej malgrandan teori­
an unuon, oni uzu praktikan unuon mil- 
foje pli grandvaloran, spesmilo (1000 spes­
oj), kiu por la esperantistoj servu tiel 
same, kiel por la Franco] franko, por la 
Angloj silingo, por la Germanoj marko, 
por la Rusoj rublo k. t. p.

Tiamaniere ni havos la sekvantan 
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teorian tabelon: 1 Spesmilo (j$) — 1000 
spesoj—100 spesdekojn=(10 spescentojn).

Kielpraktikajn monunojn S-ro R. de 
Saussure proponas spesmilon (í$)—laplej 
grandan monunuon kaj spesdekon (Sd) 
la plej malgrandan monunuon.

Apogante sin sur tiu ći simpla kal- 
kulo kaj aplikinte sian. sistemon al la kon­
stanta ora valoro de diversnaciaj moner- 
oj nia svisa samideano konstruisla sekv- 
antan valoran tabelon de la diversaj 
naciaj monunuoj rílate kun la internacia.

TABELO DE NACIAJ MONUNUOJ (korektita)
kune kun ilia internacia valoro je «spesoj».

(ora fundamento).
1 (spesmilo) = ioo sd. (spesdekoj) = iooo s. (spesoj)

Franc.
Belg.

io $ egalvaloras ormoneron

1 franko (= ico centim.)

da

Svis.
Itak i liro (= roo centesim.)
Hispan. i peseto (= roo centim.) zzz:

Gr. Brit i pundo sterl. (=20 siling.)
» i silingo (= 12 pene.) =

*ł
' A.

i penco —-

u. â. A i dolaro (= ioo cend.) —

German i marko (= ioo pfenig.) —

Aüstr.
Hungar.

| i krono (= ioo heler.) —

Rus. i rublo (= ioo kopek.)
Skand. i krono (= ioo oer.) —

Holand. i floreno (= ioo cens.)
Portugal. i milrejso (= iooo rejs.) zzz:

Grek. i drakmo (= ioo lept.) IZZZ

Ruman. i leo (= roo ban.) —

Serb. i dinaro (= ioo paral.) -

Bułgar. i levo (= ioo stotink.)
Arg. Resp. I
Kolumbio > i peso (= ioo centav.) —

Urugua; o ’
Brazil. i milrejso (= iooo rejs.) =
Ćil. i peso (= ioo centav.)
ńin. i taelo (arg.) (= iooo kaś.) =

Egipt. i Egipta liv. (= ioo piastr.) ZZLZ

0 i piastro (= 40 paral.) xz

Hind. i rupio (= i6 ana.) zzzz

Japan. i yeno (1897) (= 100 sen.) =

n 1 „ (1871) (= 100 „ ) zzzr

Filip, ins. i peso (= ioo centav.) =z

Meksik. 1 peso (= 100 centav.)
Pers. 1 tomano (= 10 kran.) —

Peruo. 1 solo (= 10 diner.)
Turk. 1 Turka liv. (= 100 piastr.) —

» 1 piastro (= 40 paral.) xz=

V enez. 1 bolivaro (= 100 centav.)

8 gramoj, laü orproporcio lI/l2.

396 Spesoj i Spesmilc•= 2,5259 frank.

396 „ » = 2,5259 lir.
396 „ » = 2,5259 peset.

9985 » » = o,iooi5O3pundost.
499 » I » = 2,0030 śiling
41,60 „ » =24,036 pene.

2052 „ » = 0,4874 dolar.
489 „ » = 2,0460 mark.
416 „ V = 2,40 krön.

1056 V = 0,947 rubí.
550 „ » = 1,82 krön.
825 n = 1,21 floren.

2217 „ w = 0,451 milrejs.
396 » H = 2,5260 drakm.
396 » » = 2,5260 leoj.
396 „ » = 2,5260 dinar.
396 „ » = 2,5260 lev.

1980 „ » = 0,5052 pes.

1Ï21 w = 0,892 milrejs.
1472 (?) , n = 0,679 (?) pes.
3246 (?)„ » = 0,308 (?) tael.

10300 (?) „ » = o,o97i5(?)Eg. liv.
103 (?) » V = 9,715 (?) piaslr.
970 (?) „ « = 1,031 (?) rupi.

1023 „ w = 0,978 yen (1897).
2045 „ » = 0,489 , (1871).
1026
1010 „ ft = 0,99 pes.
3530 (?) » n = 0,2832(3) toman.
999 » » = i,ooi5 sol.

9103 (?) „ w = o,io983(?)Turk.liv.
9Z(?) « n =10,983 (?) piastr.

396 „ = 2,52,59 bolivar.

Laü tiu ći tabelo oni povas tre facile 
internaciigi iun ajn nacían monon (flanko 
maldekstra) kaj renverse transigí in- 
ternacian monon en monon nacían. Ek- 
zemple: 100 rubloj — 105600 spesojn — 
105,6 <¡$. 100 $ — 94,7 rublojn.

Jen estas la nuda skeleto de Internacia 
monsistemo enkondukata nun de esper­
an tistoj. Kiel ni jam rimarkis supre, tiu 
ci sistemo estas puré teoría, sed multe 
utilas en la pli aü malpli preciza taksado 
de fremdnaciaj monoj. Kiam ni deziras
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havi kursan valoron de monsumoj, ni 
devas ciam algustigi la tabelon al la ek- 
zistanta kurso, kiun kompreneble neniu 
tabelo povas antaüvidi.

En la fino de tiu ći artikoleto ni de- 
ziras fari unu praktikan rimarkon. Multaj 
niaj jurnaloj, enkondukintaj jam tiun ći 
monsistemon de S-ro R. de Saussure, 
ofte malatentas la tabelon kaj ne tute 

precize valorigas la monon laü la priparol- 
ata sistemo — tío naskas konfuzon kaj 
ne pravajn atakojn kontraü la sistemo 
mem.

Kompreneble internacia monsistemo 
bezonas ankoraü pridiskutadon kaj tiel ni 
volonté malfermos niajn pagojn por kom- 
petentuloj, kiuj dezirus esprimi siajn 
opiniojn.

íkspozicio kaj pola kongreso esperantista
en Częstochowa (1909).

Jak wspominaliśmy już w poprzed­
nim numerze naszego pisma, Zarząd wy­
stawy przemysłowo-rolniczej, która ma 
się odbyć latem przyszłego roku w Czę­
stochowie, zwrócił się do komitetu „Pol­
skiego Towarzystwa Esperantystów “ 
w Warszawie z propozycją urządzenia 
działu esperanckiego oraz zwołania do 
tego miasta zjazdu polskich espetantystów. 
Warszawskie Towarzystwo Esperanty­
stów chętnie przyjęło tę propozycję i przy- 
rzekło swoją pomoc.

Wobec tego, że będzie to pierwsza 
poważniejsza wystawa esperancka w kra­
ju*),  mamy nadzieję, że polscy esperanty- 
ści, a w pierwszym rzędzie komitet War­
szawskiego Towarzystwa dołożą wszel­
kich starań, aby wypadła ona jak najlepiej.

*) Niedawno odbyła się wystawa w Łukowie.

Wystawa ta dla nas będzie miała 
podwójne znaczenie. Popierwsze da ona 
nam możność zaznajomić polskie społe­
czeństwo z olbrzymim już dziś ruchem

Kieł ni jam notis en la antaüa nu­
mero de nia organo, la komitato de la 
ekspozicio industria-agrikultura, kiu devas 
okazi en la somero de la sekvanta jaro 
en Częstochowa (Censtohova), tumis sin 
al la „Pola Esperant. Societo“ en Var- 
sovio kun propono arangi fakon esper- 
antan kaj organizi en tiu ći urbo kon- 
greseton de polaj esperantistoj. La Var­
sovia societo de esperantistoj akceptis la 
proponon kaj promesis si an helpon.

Car gi estos la unua pli serioza es­
peranta ekspozicio en nia lando*),  ni esper­
as, ke polaj esperantistoj kaj en la uńua 
vico la komitato de 1’ Varsovia societo, 
faros ćiujn penojn, por ke gi sukcesu kiel 
eble plej bone.

Tiu ci ekspozicio havas porniduobl- 
an signifon. Unue gi donos al ni eblon 
konatigi la polan societon kun la grandega

*) Antaü nelonge okazis esperanta ekspozicio 
en Łuków.
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esperanckim w całym świecie, podrugie 
przyczyni się w znacznym stopniu do ze- 
środkowania ruchu esperanckiego i do 
bliższego zespolenia zwolenników tej idei 
w Polsce.

Zdaniem naszym, należałoby dziśjuż 
podzielić czynności przygotowawcze, po­
wierzywszy je specjalnie zwołanej w tym 
celu komisji pod kierunkiem zarządu 
Warsz. Tow. Komisja ta winna natych­
miast przystąpić do zbierania jak najwię­
kszej ilości materjału wystawowego, któ­
ry należy później stale przechowy­
wać przy warszawskim towarzystwie, 
aby z niego można było korzystać do 
wszystkich innych przyszłych wystaw 
w kraju. Materjału tego nam nie zbra­
knie: posiada jego dosyć Warszawa, 
a wszystkie firmy esperanckie chętnie na­
deszła różne artykuły wystawowe. W tym 
celu zwracamy się do wszystkich esperan- 
tystów całego świata, aby rozpoczęli już 
dziś przysyłać pod adresem Warsz. Tow. 
(Zgoda 4) wszystko, co mogłoby nadawać 
się do wystawy.

Nie wymieniamy artykułów, gdyż im 
więcej ich będzie i im rozmaitsze będą 
one, tym bogatszy będzie materjał wysta­
wowy.

Co zaś dotyczy zjazdu, zanim będzie 
ułożony jego program i wyznaczony jego 
ostateczny termin, pragnęlibyśmy zwrócić 
uwagę tych osób, które się tą sprawą zaj­
mą, że my, polscy esperantyśći, nadaje- 
my mu bardzo duże znaczenie dla roz­
woju naszej idei u nas. Zastąpi on do 
pewnego stopnia zjazd międzynarodowy 
dla tych, którym różne okoliczności utru­
dniają wyjazd za granicę. Zjazdy lokal­
ne przyczyniają się zawsze do spotęgo­
wania ruchu miejscowego. Im też w głów­
nej mierze zawdzięcza swój szybki roz­
wój Esperanto na całej kuli ziemskiej. 

jam hodiaüa movado esperanta en la tuta 
mondo, due, gi helpos en granda grado 
koncentri nian esperantistan movadonkaj 
interproksimigi la adeptojn de tiu ci ideo 
en Poluj o. Por tiu ci celo ni devas uzi 
ćiujn fortojn, por ke la ekspozicio kaj 
eventuale la kongreseto havu kiel eble 
plej grandan sukceson.

Laü nia opinio oni devus jam hodiaü 
dividí la preparan agadón, konfidinte gin 
al speciala komisio sub la direkto de la 
komitato de F Vars. societo; tiu ci komi­
sio devas tuj komenci la kolektad- 
on de kie! eble plej granda materialo 
ekspozicia, kiu poste devas esti konserv- 
ata ce la Varsovia societo, por ke oni 
povu gin uzi por ćiuj aliaj estontaj ek- 
spozicioj en nia lando. La materialo ne 
mankos al ni: gin posedas sufiće Varso- 
vio kaj ćiuj firm oj esperantaj volonte al- 
sendos alni diversajn ekspoziciajn objekt- 
ojn. Pro tiu ci celo ni turnas nin al la 
esperantistoj de la tuta mondo kun peto, 
ke iii komencu jam hodiaü alsendadi sub 
la adreso de f Vars. Societo (Zgoda 4) 
cion, kio povas utili al la ekspozicio.

Ni ne nomas objektojn, ćar ju pli 
nombraj kaj ju pli diversaj iii estos, des 
pli rica estos la ekspozicia materialo.

Kio rilatas la kongreson, antaü ol 
gia programo kaj termino estos precize 
difinita, ni volus atentigi la personojn, 
kiuj okupos sin pri tiu ći afero, ke laû nia 
opinio, la kongreso havas tre gravan signif- 
on por la progreso de nia ideo en Polujo. 
Gi anstataüos parte tutmondan kongres­
on por tiuj, al kiuj diversaj cirkonstancoj 
ne permesas veturi eksterlanden. Naciaj 
kongresoj ćiam rezultas la plifortigon de 
loka movado. Al ili grandaparte devas 
danki Esperanto si an rapid an disvolvigon 
en la tuta mondo.
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A. Níemojewskí.

GOJEGE NI NAGU!

Kun gojo ni nagu de V vivo sur ondo 
Kun gojo ni nagu kaj ridu,

Se bruas sovage la akvoj en rondo, 
Ni nubojti la nigrajn ne vidu!

Sur ando, en mondo, kun kia gojego
Jen vivo la ni a Jorfluas,

Kaj ondoj saümantaj pro granda ventego 
Sv armadas konstante kaj bruas!

Sur mar' de l’ homaro ni nagas obstine 
De 1' sor? ne timigas nin vipoj,

Sed goje ekbruos la venko en fine 
Sur mastoj de niaj sort-sipoj!

Gojege ni flugu tra landoj kaj maroj 
Kiele la birdo libera...

Gojege ni flugu! Junulaj la aroj!
Ni venku ventegojn de multaj centjaroj! 

Nin helpu ideo espera!

Kaj ni preterlasu amasojn dormantajn, 
Kusantajn sen spiro, lacege

Kaj la supersticojn la mondon sirmantajn! 
En la paradizojn de V suno brilantajn 

Gojege ni nagu, gojege!

Forlasu ni plendojn kaj la sanceligon 
Ni levu la frunton fiere!

\ Ni flugu anonci la sunan levigon
Anonci al homoj de amo naskigon, 

Gojege ni flugu espere!

Gojege, gojege!... Jen sonas ekkrio
En goja la bru de spirita ebrio! 
Gojege!... Sed kial la larm en okulo 
Kaj kial, ho kial la frunt' en nebulo?... 
La goj’, kiu brulas en niaj nun koroj 
Similas al roz' ínter dornoj — doloroj.

Kaj kie fetico?... Gin ser cas ni vane: 
En tombon gi iros kun ni akompane 
Ho, kiam en flora or ñamo gi gvidos 
Liberan homaron — ni gin jam ne vidos.

Br. Kuhl (Krakovo).

*
❖

Se krevas kor', el Jendoj giaj ,
Elkreskas flor de rememor ; ■ 
Per sang' trinkigas kaj elspiras 
Venenon fortan kun odor'...

*

Odovon tiun ciuhore
Anim eltrinkas kun past...
Vizag paligas... enfaligas
Al vi moriule la tempi'...

Leo Belmont.
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Kronika. — Kromko.
Ruch esperancki w Polsce.

Rok ubiegły dał nam bardzo obfity plon pod 
względem rozpowszechnienia Esperanta w kraju. 
Dzięki zabiegliwości tych wszystkich, którzy pra­
cowali u nas w kierunku szerzenia naszej idei, 
dziś już w Polsce niema zakątka, gdzieby nie sły­
szano o Esperancie. Jeżeli ruch ten u nas nie 
jest jeszcze zupełnie zorganizowanym, to złożyło 
się na to wiele warunków natury politycznej i eko­
nomicznej.

Dziś, kiedy w kraju nastąpił względny spo­
kój i możemy więcej ofiarować czasu sprawom 
społecznym, esperantyzm zaczyna się szybko ro­
zwijać u nas. Dowodów tego rozwoju złożyliś­
my w poprzednich numerach dosyć; mnożą się 
one z każdym dniem. Założono juz oddziały „Pol­
skiego Towarzystwa Esperantystów w następują­
cych miastach: Łódź, Częstochowa, Kielce, Siedl­
ce, Łowicz, Zgierz, Sosnowice, Będzin i Piotr­
ków. Zarząd Tow. Esp. w Warszawie poczynił 
już kroki w celu otworzenia nowych oddziałów. 
Miejmy nadzieję, że wkrótce ogniska naszej idei 
zapłoną we wszystkich zakątkach kraju.

Dnia 6-go grudnia wSiedlcach odbędzie 
się inauguracyjne zebranie miejscowego oddziału 
esperantystów. Zebranie to zapowiada się bardzo 
zachęcająco; przyrzekło współudział w nim kilku 
wybitniejszych esperantystów polskich. Wkrótce, 
jak powiadomiono nas, mają się odbyć również 
inauguracyjne zebrania w innych miastach Kró­
lestwa.

Łódzki oddział rozpoczął już energiczną 
działalność: odbywają się regularne posiedzenia, 
liczba zwolenników Esperanta w tym mieście 
{»owoli się powiększa. Dr. Helman dnia 18-go 
istopada miał w miejscowym towarzystwie le­

karskim odczyt o znaczeniu języka Esperanto dla 
lekarzy. Odczyt ten wzbudził duże zainteresowa­
nie wśród zebranych, którzy za propozycją pre- 
legienta zaczęli się zapisywać do nowo założone­
go wszechświatowego związku lekarzy-esperan- 
tystów. Dr. Helman wkrótce zamierza powtó­
rzyć ten sam odczyt w Częstochowie.

Z Galicji donoszą nam, że po kongresie 
Drezdeńskim znacznie powiększył się miejscowy 
ruch esperancki. Dzięki uprzejmości p. Kannen- 
berga, dyrektora Handlowej Akademji, Esperanto 
został oficjalnie wprowadzony do programu tej 
uczelni. Wykłady prowadzi p. Br. Kuhl. Dnia 
22-go października w auli szkoły realnej ks. ka­
nonik Dr. A. Krajewski miał odczyt o języku 
międzynarodowym; obecnych było około 200 osób, 
z których przeszło 40 zapisało się natychmiast na 
kursa jęz. Esperanto. Zarząd towarzystwa anti- 
alkoholistów „Eleuterya“ powziął jednogłośną de­
cyzję przyjąć Esperanto do stosunków korespon­
dencyjnych z zagranicą.

Z prowincjonalnych miast galicyjskich rów­
nież napływają do nas bardzo pocieszające wia­
domości o postępie naszej sprawy. W Chrzanowie 
nasz zabiegliwy towarzysz adwokat dr. Smoleń 
rozpoczął w „Sokole“ kurs Esperanta, w którym,

Pola esperantista movado.

La pasinta jaro donis al ni tre rićan rikolt- 
on en la disvolvigado de Esperanto en nia lan­
do. Dank’ al la agemeco de tiuj, kiuj laboris ce 
ni en d:rekto de propagando de nia ideo, hodiaü 
jam en Roluj o ne ekzistas loko, kie oni ne aüdis 
pri Esperanto. Se tiu ci movado ne estas anko- 
raü precize organizita ce ni, tion kaüzis multaj 
kondicoj politikaj kaj ekonomiaj.

Hodiaü, kiam en nia lando ekregis relativa 
trankvilo kaj nia societo povas oferi pli da tem­
po al la aferoj sociaj, la esperantismo komencas 
rapide disvolvigi ce ni. Suficajn pruvojn de tiu 
ci disvolvigado ni donis en la antaüaj numeroj; 
ili plinombrigas ciutage. Estas jam fonditaj fili- 
oj de „Pola Esperantista Societo" en la sekvant- 
aj urboj: Łódź, Częstochowa, Kielce, Siedlce, Ło­
wicz, Zgierz, Sosnowice, Będzin kaj Piotrków.

La komitato de la Societo de Esp. en Varso- 
vio faris jam penojn por malfermi novajn filiojn. 
Ni esperu, ke baldaü fajrujoj de nia ideo ekbrul- 
os en ciuj anguloj de nia lando.

La 6-an de decembro en Siedlce okazos 
malferma kunveno de la loka filio de esperant- 
istoj. La kunveno promesas esti tre interesa. 
Kelkaj pli eminentaj polaj esperantistoj promesis 
jam sian partoprenon. Baldaü, kieł oni sciigis 
nin, okazos ankaü malfermaj kunvenoj en aliaj 
urboj de Polujo.

La filio en Łódź komencis jam energian 
agadón: oni arangas regulajn kunvenojn, la nom­
bro de adeptoj en tiu ći urbo kreskas iom post iom. 
D-ro Helman la 18-an de novembro havis en la 
loka kuracista Societo parolon pri la signifo de 
Esperanto por la kuracistoj. La parolo vekis 
grandan intereson Ínter la kunvenintoj, kiuj laü 
la propono de la parolinto komencis enskribigi 
en la novefonditan tutmondan asocion de kurac- 
istoj-esperantistoj. Tiun saman parolon D-ro Hel­
man intencas fari ankaü en Częstochowa.

El Galicio oni sciigas nin, ke post la Drez- 
dena kongreso plifortigis rimarkinde la loka esper­
antista movado. Dank’ al la afableco de S-ro 
Kannenberg, direktoro de la Komerca Akade­
mio, Esperanto estas oficíale enkondukita en la pro- 
gramon de tiu ći lernejo. La kursojn kondukas 
sinjoro Br. Kuhl. La 22-an de oktobro en la aülo 
de la Reala Lernejo la pastro D-ro A. Krajewski 
havis parolon pri la lingvo internacia; ćeestis 
cirkaü 200 personoj, el kiuj pli ol 40 tuj enskrib- 
igis en la kursojn de Esperanto. La komitato de 
la antiakoholista Societo „Eleuterya“, decidís unu- 
anime akcepti Esperanton en la interrilatoj kores- 
pondaj kun eksterlando.

El la provincaj urboj de Galicio ankaü 
alvenas al ni tre gojigaj sciigoj pri la progreso 
de ma ideo. En Chrzanów nia fervora samide- 
ano advokato D-ro Smoleń komencis en „Sokół" 
kurson de Esperanto, en kiu, kiel sciigas „Tygo- 
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jak donosi „Tygodnik Chrzanowski“, przyjmuje 
udział 80 osób. Tak samo z powodzeniem za­
czyna się rozwijać esperantyzm w Krzeszow;cach, 
Bochnji i Czarnym Dunajcu. Korespondent nasz 
z Krakowa, p. Leon Rosenstock (sekretarz Tow. 
Esp.), dodaje, że w mieście tym oddawna kieł­
kuje myśl urządzenia w Krakowie, jako w sercu 
Polski, kongresu esperanckiego. Myśl w zasadzie 
bardzo dobra, miejmy nadzieję, że zabiegliwość 
miejsczwych esperantystów może w przyszłości 
doprowadzi do jej urzeczywistnienia.

W Ks. Poznańskim ruch pomimo nieprzy­
chylnych obecnie warunków politycznych rozwi­
ja się również z powodzeniem. W poprzednich 
numerach podaliśmy wiadomość o założeniu kil­
ku kółek esperanckich wśród młodzieży kupiec­
kiej; dziś donoszą nam o nowysh kółkach; obec­
nie odbywa się w Poznaniu jednocześnie kilka 
kursów równoległych.

—'Dnia 2-go listopada odbyło się posiedze­
nie „P. T. E.u w Warszawie. P. Matuszewski 
przedstawił na ekranie niknące obrazy z kongre­
su Drezdeńskiego. P. Leo Belmont przeczytał kil­
ka kartek ze swego pamiętnika o pierwszych kro­
kach Esperanta w Polsce. Ciekawy ten pamięt­
nik będziemy drukować w przyszłorocznych nu­
merach naszego pisma.

— Dnia 30-go października odbyło się po­
siedzenie warszawskich zwolenników idei 
p o k o j owej, poświęcone sprawozdaniu osta­
tniego kongresu w Londynie. P. A. Grabowski 
przedstawił związek esperantyzmu z pacyfizmem 
i wykazał wspólny cel tych dwu wielkich idei, 
dążących do odrodzenia ludzkości.

— Dnia 26-go listopada odbyło się w lokalu 
„Polsk. Tow. Esp.“ w Warszawie zebranie han­
dlowców - esperantystów; uchwalono utworzyć 
sekcję przemysłowo-handlową. P. 
Leo Belmont miał dłuższe przemówienie o zna­
czeniu Esperanta w handlu.

— Został zalegalizowany w Warszawie 
związek młodzieży esperanckiej 
„Junularo“. Na zebraniu organizacyjnym dnia 
18 październ. wybrano na prezesa p. T. Skar­
żyńskiego. Dnia 27 z. m. odbyło się pierw­
sze ogólne zebranie, o którym sprawozdanie po­
damy w następnym numerze. Lokal związku 
mieści się przy ul. Mazowieckiej № 4 m. 22. Za­
pisy na członków przyjmuje się codziennie od 5 
do 7 pp., w niedziele i święta od 10—12 r. 

dnik Chrzanowski” partoprenas 80 personoj. Tiel 
same kun sukceso komencas disvolvigi Esperanto 
en Krzeszowice, Bochnja kaj Czarny Dunajec.

Nia korespondanto el Krakovo S-ro L. R o- 
senstock (sekretario de la Societo) aldonas, ke en 
tiu ci urbo jam de longe vivas projekto arangi 
en Krakovo, kieł en la koro de Polujo esperant- 
an kongreson. La ideo principe tre bona — ni 
esperu, ke la agemeco de la lokaj esperantistoj 
eble en la estonteco sukcesos gin realigi.

En R. Poznania la movado malgraü malfa- 
voraj hodiaü kondicoj politikaj disvolvigas ankaü 
sufice rapide. En la antaüaj numeroj ni notis la 
sciigon pri la fondo de kelkaj esperanta) rondoj 
inter la komerca junularo; hodiaü oni sciigas nin 
pri novaj rondetoj; nun estas kondukataj kelkaj 
paralelaj kursoj.

— La 2-an de novembro okazis kunveno de 
la ,,P. E. S." en Varsovio. S-ro Matuszewski 
prezentis sur ekrano lumbildojn el la Drezdena 
kongreso. S-ro L. Belmont tralegis kelkajn pag- 
ojn el sia notlibro pri la unuaj paśoj de Esper­
anto en Polujo. Tiun ci tre interesan taglibron 
ni presos en la venonta jaro de nia gazeto.

— La 30-an de oktobro okazis kunveno de 
varsoviaj pracifistoj, dedicita al la raporto pri 
la lasta kongreso en Londono. S-ro A. Grabowski 
prezentis la interrilaton de 1’ esperantismo kun 
pacifismo kaj elmontris la komunan celon de tiuj 
ci ambaü du grandaj ideoj celantaj la renaskigon 
de 1’ homaro.

— La 26-an de novembro okazis en la lo- 
gejo de „Pola Esp. Soc.“ en Varsovio kunveno 
de komercistoj-esperantistoj; estis decidite fondi 
apartan komerc-industrian sekcion. 
S-ro Leo Belmont havis longan parolon pri la 
signifo de Esperanto en komerco.

— Estas registrita Unuigo de esper- 
antistaj junuloj en Varsovio sub la nomo 
„Junularo“. En la organiza kunveno la 18-an de 
oktobro estis elektita kiel prezidanto S-ro T. 
Skarżyński. La 27-an de nov. okazis la unua 
generala kunveno, pri kies raporton ni donos en 
la sekvanta №. La adreso de la unuigo estas: 
str. Mazowiecka № 4 1. 22. Membrajn enskrib- 
ojn oni akceptas ciutage de la 5 — 7 vesp.; di- 
mance kaj dum festoj de 10—12.

Kronika powszechna.

Z braku miejsca podajemy w niniejszym 
numerze niektóre tylko ciekawsze wiadomości 
z ruchu esperanckiego za granicą.

Hiszpanja. Według „La Suno Hispana” 
(Słońce hiszpańskie), data szóstego wszechświa­
towego zjazdu esperantystów w Barcelonie zo­
stała już ustalona. Otwarcie kongresu nastąpi 
dnia 22-go sierpnia r. p. (w niedzielę), zamknię­
cie 28-go (w sobotę). Komitet organizacyjny po­
dając nam tę wiadomość, zapewnia, że prace 
przygotowawcze już się rozpoczęły i że powodze­
nie kongresu jest zapewniońe. Grupa „V i-

Diverslanda kroniko.

Pro manko de loko en la hodiaüa numero 
ni donos nur la plej interesajn sciigojn el la ek- 
sterlanda movado esperantista.

Hispanujo. Laü „La Suno Hispana” la dato 
de la VI tutmonda esperantista kongreso en Bar­
celono estas jam fiksita. La malfermo de la 
kongreso okazos la 22-an de augusto (dimance) 
kaj la fermo la 28-an (sabate). La organiza ko- 
mitato, donante al ni tiujn ći sciigojn, certigas, 
ke la preparaj laboroj jam komencigis kaj ke la 
sukceso de 1’ kongreso estas certa. La grupo 
„V i 1 a s a r a Stelo” komencis jam arangon de 
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lasara Stelo” przystąpiła już do organizacji 
„Kwiatowych żaba w” — konkursu poetyc­
kiego. Kierownictwa tego konkursu podjęła się 
redakcja „La Revuo”. Kiedy będzie ułożony 
ostateczny program, zawiadomimy o tym szcze­
gółowo naszych czytelników. Zabawy te, mają­
ce się odbyć w uroczej miejscowości V i 1 a- 
s a r a, pod Barceloną, zapowiadają się bardzo in­
teresująco. Zwycięzcy prócz wielu innych na­
gród uwieńczeni będą żywemi kwiatami. Tema­
ty, podane na konkurs, będą: miłość, wiara 
i ludzkość—ideały, którym hołduje idea esperan- 
tyzmu. Miejscowe pisma omawiają bardzo przychyl­
nie naszą sprawę. Wiele dzienników umieściło 
już wzmianki o kongresie. Wielki dwutygodnik 
„La Indus tri a”, którego dyrektorem jest nasz 
współideowiec E. Zurano, zaczął stale umieszczać 
artykuły o Esperancie.

Anglja. Ruch esperancki z metropolji roz­
powszechnia się szybko na prowincje angielskie 
w różnych częściach świata. Niedawno klub lon­
dyński odwiedzili przedstawiciele Australji, Indji, 
Natalu. W tym ostatnim kraju rozpoczęły się 
kursy języka Esperanto, w których przyjmuje 
udział 30 zulusów. Przedstawiciele 18 grup w Lon­
dynie postanowili utworzyć ligę i rozpocząć wy­
dawnictwo organu tego zjednoczenia pod nazwą 
„La Londona gazeto”. W Burnley, 
Nelson i H u 11 Esperanto został wprowa­
dzony do szkół technicznych.

Niemcy organizują w maju r. p. zjazd nie­
mieckich esperantystów w Gotha, który trwać 
będzie od 20 do 24-go. Minister oświaty Księstwa 
Sachsen-Koburg-Gotha zezwolił wprowadzić nau­
kę języka Esperanto do rządowej szkoły handlo­
wej; dzięki zabiegiiwości miejscowych esperanty­
stów, zostały również wprowadzone wykłady 
Esperanta do instytutu żeńskiego „Fortbildungs­
schule. Organizatorzy zjazdu zwracają się do 
wszystkich esperantystów z zaproszeniem przy­
jęcia w nim udziału.—Nowe towarzystwa powsta­
ły w Bamberg, Düsseldorf, Glauchau. 
W B o n n założono „Akademicki Związek 
Esperantystów”.

Austrja. Utworzono tu „L i g ę niemiec­
kich esperantystów w Austrji”, któ­
rego organem oficjalnym jest „Infor maj Ra- 
portoj”. Do ligi tej zapisało się 20 klubów au- 
strjackich. Na prezesów obrano pp.: prof. Simo­
na, Schrödera i Hartwicha. Redaktorem organu 
„Informaj Raportoj” jest p. Alhgrimm. Adres 
Związku: Wiedeń VII, Bandgasse 31.

Z inicjatywy towarzystwa „F i d e 1 e c o” dy­
rekcja policji w Wiedniu rozdaj e cyrkularze 
o Esperancie wśród miejscowych oficjalistów. — 
W kilku wyższych zakładach wywieszono za ze­
zwoleniem rektorów zawiadomienie o powstaniu 
„A kademickiego Związku Es p e r an­
ty stó w” w Wiedniu.

Japonja. Zaczął tu wychodzić nowy mie­
sięcznik esperancki pod nazwą „S a m i d e a n o 
ć i u m o n a t a", Tokio 33, Abekawa—Machi, Asa- 
kusa; redaktor M. Hikosaka.

Chiny. „The Chinese Anarchist News” po­
mieścił jeden artykuł o Esperancie i jeden w ję­
zyku Esperanto.

— „W szechświatowy związek na­
uczycieli” rozpoczął wydawnictwo swego or- 

„Floraj 1 u d o j” —konkurso poezia. La gvid- 
adon de tiu ci konkurso prenis sur sin la redak- 
cio de „La Revuo”. Kiam estos fiksita gia defi­
nitiva programo, ni sciigos pri gi niajn legant- 
ojn. Tiuj ci ludoj, kiuj okazos en carma vilago 
Vi la sara apud Barcelono, promesas esti tre 
interesaj. La venkintoj krom aliaj premioj, estos 
kronitaj per vivaj floroj. La temoj por la konkurso 
estos: amo, fido kaj homaro—idealoj al kiuj serv­
as la ideo de 1’ esperantismo. La lokaj organoj 
priparolas tre favore nian aferon. Multaj gazetoj 
presigis jam notojn pri la kongreso. La granda 
duonmonata organo „La Industria”, kies 
direktoro estas nia samideano E. Zurano, komenc- 
is presad i konstantajn artikolojn pri Esperanto.

Anglujo. La movado esperantista el metr- 
opolo disvastigas en anglajn provincojn en divers- 
aj partoj de la terglobo. Antaü ne longe la Ion- 
donan klubon vizitis reprezentantoj de Australio, 
Hindujo, Natalo. En tiu ci lasta lando komenc- 
igis kursoj de Esperanto, en kiuj partoprenas 
30 zulusoj. La reprezentantoj de 18 grupoj en 
Londono decidis fondi ligón kaj komenci eldon- 
adon de organo de tiu ci unuigo sub la titolo 
„La Londona Gazeto”. En Burnley, 
N e 1 s o n kaj H u 11 Esperanto estas enkonduk- 
ita en la teknikajn lernejojn.

Germanujo organizas en Majo kongreson 
de germanaj esperantistoj en G o t h a, kiu daüros 
de la 20-a gis 24-a. La ministro de publika eduk- 
ado en Sachsen-Koburg-Gotha permesis enkon- 
duki la instruadon de Esperanto en la regnan 
komercan lernejon; dank’ al la agemeco de lokaj 
esperantistoj estas ankaü enkondukitaj kursoj de 
Esperanto en la virinan instituton „Fortbildungs- 
schule”. La organizantoj de 1’ kongreso turnas 
sin al ciuj esperantistoj kun invito partopreni en 
gi. Novaj societoj fondigis en B a m b e r g, 
Düsseldorf, Glauchaü. En Bonn estas 
fondita „Akademi a Unuigo Esperantista”.

Aüstrujo. Estas fondita „Ligo de ger- 
manligvaj esperantistoj en Aüstrujo“. 
kies oficiala organo estas: „Inf ormaj Ra­
portoj”. En tiun ci ligón enskribigis 20 kluboj. 
Kiel prezidantoj estas elektitaj S-roj: prof. Simón, 
Schróder kaj Hartwich. La adreso de la ligo 
estas: Vieno VII, Bandgasse 31.

Laü iniciato de la Societo „Fideleco” la 
polica direkcio en Vieno disdonas cirkulerojn pri 
Esperanto Ínter la lokaj oficistoj. En kelkaj super- 
aj lernejoj estas elpendigitaj laü permeso de la 
rektoroj sciigo pri la fondo de „A k a d e m i a 
Unuigo Esperantist a”.

Japanujo. Ci tie komencis aperadi nova 
monata espetanta revuo „Samideano Ciu- 
m onata“, Tokio 33, Abekawa-Machi, Asakusa, 
redaktoro M. Hikosaka.

Hinujo. „The Chínese Anarchist News” 
presigis unu artikolon pri Esperanto alian en 
Esperanto.

— La „Tutmonda Unuigo de i n- 
struistoj” komencis eldonani sian organon sub 
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ganu pod nazwą „Internacia Pedagogia Revu.ou 
(Międzynarodowy przegląd pedagogiczny); pierw­
szy numer, listopadowy, zawiera bardzo dużo na­
der ciekawego materjału z dziedziny pedagogji. 
Staranne wydawnictwo oraz współudział w jego re­
dakcji międzynaropowych sił z zakresu pedagogji, 
czyni to pismo nader ciekawym i pouczającym.

— Według informacji „Oficjalnej Ga­
zety Esperanckiej", od 5-go sierpnia do 
5-go października r. b. w różnych częściach świa­
ta zarejestrowano 39 nowych towarzystw espe- 
ranckich. Liczba ta nie jest ścisłą, gdyż wiele 
towarzystw nie zawiadomiło oficjalnie o swoim 
powstaniu; naprzykład, w Polsce w ostatnim cza­
sie założono około 10 towarzystw esperanckich, 
o których gazeta oficjalna jeszcze nie umieściła 
wiadomości.

la titolo: „Internada Pedagogia Reouo“. La unua 
numero, novembra enhavas multe da tre interesa 
materialo el la pedagogio. La bela eldono kaj 
la partopreno en gia redakcio de diverslandaj 
kunlaborantoj el la pedagogia fako faras tiun ci 
organon tre interesa kaj instrua.

-- Laü la informoj de la „Oficiala g a- 
zeto Esperanta” de la §-a de augusto gis la 
5-a de oktobro en diversaj partoj de la mondo aper- 
is 39 novaj registritaj esperantistaj societoj. Tiu 
ci nombro ne estas preciza, car multaj societoj 
ne sciigis ankoraü oficiale pri sia fondigo; ek- 
zemple en Polujo en la lasta tempo estis fonditaj 
cirkaü 10 societoj, kiujn la oficiala gazeto ankoraü 
ne notis.

Hlllí lllllllllilIllllllllinillllllllllllllllllllllllllllllllIlllllllllllllllilllllllllillllllliillllillilliilllüilUlllllllllllllllllllllllllllinnillHllliililllllllllllllllillillllllllllllllll

BIBLiOGmriO.
„Pola Esperantisto“ raportas nur pri verkoj alsendotaj 

al la redakcio en da ekzempleroj.

La kvar Evangelioj kunigitaj en unu 
rakonto kaj. tradukitaj de la pastro R. 
Laisney. 1 vol.—196 paga. Prezo: 1,50 fr. 
Francujo Librejo Hachette & K-o—Var- 
sovio — Arct.

La suprecitita verko prezentas tradukon de 
latina kaj greka teksto kun la rimarkoj de la plej 
bonaj ekzegezistoj. La apero de 1’ Evangelioj en 
Esperanto estas por nia literaturo kaj afero tre 
grava okazintajo.

Muzika Terminaro de F. de Ménil. Es­
peranto - Teknika Kolekto. 1 vol. — 20 
paga; prezo 0.60 fr. Francujo Librejo 
Hachette kaj K-o. Varsovio — Arct.

Gi prezentas^ la unuan provon de plena mu­
zika terminaro. Gia aütoro, la bone konata nia 
muzikverkisto F. de Ménil, prilaboris gin tre 
zorge, apogante sin sur la terminaroj: angla, fran­
ca, itala, germana, hispana, rusa kaj alíaj; tio ci 
certigas gian kompletan internaciecon.

Quiere usted aprender Esperanto? ma­
nual de la conversación esperanta; D-r 
D. J. Bremon Masgraü. 1 vol. — 62 
Éaga. Granada I. C-a Barcelona 344, 

diputación.
Nova lernolibro en la hispana lingvo iom ori­

gínale konstruita kun sufice rice frazaro en his­
pana kaj esperanta lingvoj.

Curs complect pentru invatarea limbi 
Esperanto in putine lectiuni de D-ro S. 

Kimel. 1 vol. — 92 paga; prezo 80 bani. 
Bucuresti. Topografía „Dor P. Cucu“ 
15 — strada Academici — 15

Plena lernolibro en la lingvo rumana, en- 
havanta gramatikon, ekzercazon dividitan en 10 
lecionojn kaj malgrandan krestomation.

Popola Frazlibro en 30 lecionoj gra- 
matike kaj sence laügradaj de Deshays.— 
34 paga; prezo 0,60 fr. Paris Librairie 
de l’Esperanto 15, rue Montmartre.

Tre bona kaj rekomendinda lernolibro por 
homoj kun ne alta instruo kaj por infanoj.

Kanto de triumfanta amo de I. Turge­
nev; el la rusa lingvo tradukis D-ro 
Andreo Fiser. — 31 paga; prezo 0.60 fr. 
Paris. Librairie de r Esperanto, 15 rue 
Montmartre.

Tre bona traduko de la noveleto de 1’ fama 
rusa romanisto Ivan Turgenev. La enhavo ne 
estas cerpita el la vivo de rusoj, sed, kiel diras 
la aütoro, el iu malnova itala manuskripto.

Internaciismo kaj Pacifismo de I. Du- 
roux. Moderna Biblioteko; Serio: Social- 
aj demandoj, № 1; 12 paga; prezo 0 fr. 
25. Presejo S. Martino, Sainte Rade- 
gonde, France.

Tiun ci malgrandan kaj tre interesan artikol- 
on tradukis el 1’ Action Franciscaine S-ro Ary 
Bourg. Gi komencas la „Modernan Bibliotekon”,
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kiu baldaü aperigos novajn verkojn de tiu ci sa­
ma sociala serio: „R u guloj”, „Fia vu lo j” 
kaj aliajn.

Slovnik esperantsko - ceskÿ. Sestavil 
Theodor Cejka. Bystrice—Hostÿn, Mo­
rava. XXIV. 170 p. Prezo 2 k. (83 Sd.).

Tiu-ci esperanta-bohema vortaro de S-ro 
Cejka estas tre zorge prilaborita kaj tute plena, 
car la aütoro kolektis preskaü ciujn vortojn espe- 
rantajn, kiujn enhavas la plenaj vortaroj por 
germanoj, rusoj, svedoj, francoj, angloj, hispanoj 
k. t. p. Por la teknikaj vortoj li uzis ankaü la 
tabelojn de la Intern. Scienca Revuo kaj la vort- 
aron de Ch. Verax.

Ni gratulas S-ron Cejka pro lia vera ricigo 
de la esperanta bohema lernolibraro kaj ni gojas 
pro lia sciigo, ke li preparas simile detalan vort- 
aron bohera-esperantan, por kiu la eldonita vort­
aro estas tre bona fundamento.

Úplná ućebnice Esperanta. Napsali 
Th. Cejka a Jos. Krumpholc. 4 vydáni. 
Bystrice—Hostÿn, Morava. 160 p. Prezo 
k. 1,50 (62 Sd.).

Gi estas kvara pligrandigita eldono de la 
bonega plena lernolibro por Bohemoj, kaj enhav­
as la ekzercaron de D-ro Zamenhof, esperantan 
frazeologion, proverbaron, kaj malgrandan kresto- 
mation. La aütoroj donas ankaü la himnon 
„Espero” kun muziko de Ménil.

Úplná methodicka ucebnice Esperanta. 
Upravili Th. Cejka a Jos. Krumpholc. 
Bystrice—Hostÿn, p. 32 —f- 52 —|—31, prezo 
70 h (30 Sp.).

Kiel modelo al tiu-ci lernolibro, kiu aperas 
jam en la sesa eldono, servis la konata „ruga” 
brosuro de Hachette, sed gi estas zorge prilabor­
ita kaj bone adaptita al la lingvo bohema. La 
aldonitaj du mezgrandaj vortaretoj plialtigas an- 
koraü gian valoron.

Aspazio, tragedio en kvin aktoj de 
A. Świętochowski, trad. D-ro Leono Za­
menhof. 1 vol.—157 paga; prezo 2 fr. 50. 
Paris. Librejo Hachette & K-o.

Tiu ci bela dramo de A. Świętochowski 
aperis gustatempe. Gi aperis en la momento, 
kiam gia aütoro festis sian 40-jaran literaturan 
jubileon. L. Belmont en la postparolo al tiu ci 
bela verko guste rimarkas, ke inter ciuj polaj 
verkoj „Aspazio“ pro sia internacia intereso mérit­
as atenton de la tuta homaro, car la sociaj dema- 
ndoj ektusitaj en gi égalé rilatas al la vivo de di- 
versaj nacioj. La cefa celo de 1’ aütoro estis 
prezenti batalon de progreso kun malprogreso 
kaj tion ci li faris kun grandega talento kaj en 
belega formo.

Эсперантско - pyccHiü словарь, Л. T. 
Титовъ (L. T. Titov), eldonejo „Эсперан­
то“. 1 vol. XVI—79 paga; prezo 75 kop. 
Moskvo, str. Валовая, д. Серпуховскаго 
монастыря.

Tiu ci vortaro estas la unua pli granda es­
peranto - rusa vortaro, kies mankon niaj rusaj 
samideanoj sentis jam de longe. Generale la 
vortaro estas verkita zorge kaj bone laü la ger­
mana esp. vortaro. Bedaürinde nur, la aütoro eljetis 
multajn vortojn internaciajn, kaj allasis kelkajn 
gravajn erarojn, kiujn oni nepre devas forigi en 
la estonia eldono. Ni donos nur kelkajn ekzempl- 
ojn: karbunkolo ne signifas карбунку.ть (камень) 
sed mais anon; k a ü c i о ne signifas котировка, 
sed залогъ; dependí signifas зависать, ne—свгь- 
шиваться; p i е d i n g о signifas ne голенище, sed 
стремя. Kaj kelkaj aliaj. Ni esperas, ke la aütoro 
en la sekvanta eldono forigos tiujn ci kelkajn 
malkorektajojn, kiuj iomete malbonigas la la bonan 
impreson de lia generale zorge redaktita vortaro.

Du mil novaj vortoj, cerpitaj el la verk- 
aro de D-ro L. L. Zamenhof, netroveblaj 
enlaUniversala vortaro,ellaborisP. Boulet. 
Esperanto, Kolekto de la Revuo. 1 vol. 
XV—72 paga. Paris. Librejo Hachette 
& K-o.

Tre utila verketo, sed bedaürinde gi enhavas 
''kelkajn malkorektajojn. Tre bona materialo por 
la laboroj de nia Lingva Komitato. Kiel provi- 
zora verketo gi povas servi kvazau plenigo al nia 
Universala Vortaro. Ciu esperanta vorto havas 
apude sep naciajn tradukojn.

Frazaro de Henri Coppet. Esperan­
to, Kolekto de la Revuo. 1 vol. 102 paga. 
Paris. Librejo Hachette & K-o.

La verko estas konstruita laü la materialo 
eldonita en diversaj lingvoj de S-ro Guérin en 
Parizo. La sukceso, kiun havis la eldono de S-ro 
Guérin, certigas ke tiu ci kolekto estas efektive 
bona kaj utila por la praktika ekzercado.

Recueil de phrases, édition francaise- 
esperanto du „Frazaro“, Henri de Coppet. 
1 vol.—102 paga. Prezo 1 fr. 80. Paris. 
Librejo Hachette & K-o.

Tiu ci verketo prezentas france-esperantan 
eldonon de la „Frazaro” verkita de tiu ci sama 
aütoro en Esperanto. Por tiuj, kiuj konas la francan 
lingvon, gi estas tre bona ekzercilo.

Tra la landoj. Alburno de dek post- 
kartoj kun kromfolioj (diverslandaj vid- 
indajoj kun priskribo) de Cécile Royer. 
Prezo 1 fr. Paris. Librairie de 1’ Esper­
anto 15, Rue Montmartre.

Günther Redaktoro: Dro Leono Zamenhof.
Varsovio—Nowogrodzka 17.



îüGRAVAü!
DEZIRANTE ELDONI EN LA FINO DE TIU ÊI JARO STATISTIKAN JARLIBRON 
DE ÊIUJ POLAJ ESPERANTA! SOCIETOJ KAJ ESPĘRANTISTOJ EN POLUJO, NI 
PETAS KIEŁ EBLE PLEJ BALDAÜ SENDI DETALAJN SCIIGOJN PRI Ôl TIO AL 

LA REDAKCIO, STR. MARSZAŁKOWSKA № 143. NE PROKRASTU LA SENDON 
DE TIUJ Cl GRAVAI POR NIA M0VAD0 EN POLUJO INFORMOJ !

&
Nomaro de Polaj Esperantista; (daúrigo).

Brandt Wanda, Radom, st. Szeroka i.
Brandt Emilja, Radom, str. Szeroka i.
Dobrzyński Stanisław, Biała gub. Siedl.
Dzierzbicki Bolesław, agronomisto - administr- 

anto" de Potok Złoty, poczta Żarki, g. Piotr.
Greulich Zygmunt, Radogoszcz przez Łódź. 
Goldkraut Stanisław, komercisto, Grzybowska 13. 

Varsovio.
Kawecki Stefan, komercisto, Biała, gub. Siedl. i 
Klimecki Leon, Łuków, Siedl. gub.
Klimecki Maurycy, Łuków, Siedl. gub.
Lewińska Zofja, Lwów, Bonifratów 14, dezir. i 

koresp. kun ekstereüropanoj.
Liwska Jadwiga, Varsovio, ul. Szopena 12. 
Liick Leon, Łuków, gub. Siedl.
Mechowiecki Maryan, fervoja oficisto, Kaliska 

28. Piotrków.

Malarewicz Eugenjusz, Uladówka gub. Podolska. 
Mucho Adolf, Varsovio, ul. Pańska № 108.
Muczkowski Ewaryst, jugisto, Ashabad (Rusujo, 

Azia) str. Krimskaja 5.
Nowakowski Fr. Ks. (pastro), en Gąsewo pośto 

Maków, gub. Łomżyńska.
Robin Tadeusz, Advokato. Włocławek.
Sikorski Włodzimierz, Łuków, Siedl. gub. 
Szachowski Juljan, śtabs-kapitano de 38 infant. 

Tobola regimentó. Skierniewice.
Szymborewicz Anna, instruistino, Chełm, Lub. g. 
Tracz Jan, Skulptisto, Przemyśl (Austrujo - Ga- 

. licio), str. Węgierska 66.
Vogel Roman, regna oficisto, str. Szklana 5. 

Piotrków.
Zambrzycki Władysław, 2. Marché oux Poułets. 

Mons. (Belgujo).

Cista Członków p. 7. €. w Coózi. — jtomaro de la membroj de la f. €. S. en £ódz.
Bodalski Mieczysław, instruiste, Widzewska 73. 
Bogusławski Kazimierz, librotenisto, Mikołajew­

ska 39 1. 8.
Bunclerówna Halina, instruistino, Łódź-Widzew, 

Heinzel & Kunitzer.
Cholewicka Helena, instruistino, Mikołajewska 56. ‘ 
Ciesielski Władysław, notaria helpanto, Mikoła- ! 

jewska 4.
Dębowski Franciszek, juVelisto, Piotrkowska 103. 
Dominikiewicz Alfred, ing. hemiisto, Średnia 20. 
Ender Franciszek, hemiisto, komercisto, Roki- 

cińska 20.
Fryke Otylja, instruistino, Radwańska 5, I. 
Goldenberg Arkadjusz, kuracisto, Widzewska 106a. 
Gontarska Sabina, instruistino, Szkolna i3 1. 12. 
Grabowska Zofja, instruistino, Piotrkowska 145 

1. 28.
Grodek Jan, apotekisto, Brzezińska 2. (Bałuty). 
Grzybowska Marja, instruistino, Wólczańska 98. : 
Hansen Karolina, instruistino, Św. Anny 19 1. 22. ■ 
Hein Małgorzata, fraülino, Piotrkowska 301.
Helman Daniel, kuracisto, Mikołajewska 4. 
Jaśkiewicz Szczepan, teksisto, Piotrkowska 81.
Jóźwiak Adam, laborista, Przędzalniana 37 1. 19. j 
Jóźwiak Stefan, teksisto, Przędzalniana 21.
Karolczyk Stanisław, enkasisto, Wodna 24. 
Kerér-Gerszuni, kuracistino, Piotrkowska 121.
Kleindienst Juljusz, instruisto, Orla 5 1. 9.
Klose Eliza, instruistino, Długa no.
Klose Jadwiga, instruistino, Długa no.
Knapski Bolesław, komercisto, Skwerowa 10. 
Knapski Feliks, komercisto, Nawrot 56.

Kotkowski Aleksander, laboristo, Targowa 52. 
Kotkowski Bolesław, komercisto, Targowa 52. 
Kowalski Feliks Władysław, instruisto, Juljusza 30. 
Kowalski Wojciech, komercisto, Zielona, róg 

Pańskiej 35.
Küchler Artur, kontoristo, Przędzalniana 21.
Kuhn Amelja, instruistino, Łódź-Widzew, lernejo. 
Kurkowski. Piotr, konduktoro de tramveturilo, 

Wysoka 16.
Lechowski Edward, instruisto, Mikołajewska 46 
Lipski Andrzej, instruisto, Widzewska 106a. 
Lipska Marja, instruistedzino, Widzewska xooa.
Lipska Marja Teresa, librotenistino, Piotrk. 88. 
Malinowski, pastro, instruisto, Widzew, Heintzel 

&. Kunitzer.
Miszewski Stanisław, libristo, Piotrkowska 87. 
Müller Sydonia, instruistino, Widzewska 126.
Pfeiffer Włodzimierz, libristo, Piotrowska 48. Li- 

brejo de Fiszer.
Piaskowski Alfons, librotenisto - korespondanto, 

Widzewska 160 1. 16,
Rothert Helena, fraülino, Cegielniana 89.
Rothert Jadwiga, fraülino, Cegielniana 89. 
Rykowska Marja, instruistino, Mikołajewska 46. 
Skalski Stanisław, kuracisto, Rokicińska 47.
Szerfer Adolf, telegrafisto, Ogrodowa 17. (Bałuty), 
Tugendhold Teofil, apotekisto, Ñowo-Targówa i. 
Tymowski Wacław, ing. hemiisto, Łódź-Widzew, 

Heintzel & Kunitzer.
Wegner Edmund, instruisto, Nowo-Pańska 6 1. 14. 
Zakrzewska Helena, instruistino Łódź - Widzew, 

Heintzel & Kunitzer.



IA VIZ OJ

Od Zarządu Polskiego Tow*  Esperantystów*
Oddziały prowincjonalne Towarzysta:

1) ŁÓDŹ. — Prezes p. Fr. Ender, wiceprezes p. A. Lipski, sekretarz p. A. Do- 
minikiewicz, skarbnik p. St. Miszewski, bibljotekarz p. Dr. A. Goldenberg.

2) SIEDLCE. — Założyciele: p. Alfons Wierzbięta, asesor farmacji, i p. Dr. Jó- 
zef Szawelski.

3) KIELCE. — Założyciele: p. Dr. Stefan Dobrzański i p. S. A. Dobrzański.
4) CZĘSTOCHOWA. — Założyciele: p. inż. Leon Mońkowski, p. Kazimierz 

Grosman i p. Helena Grosman.
5) ZGIERZ. — Założyciele: p. Feliks Knapski i p. Konstanty Bielski.
6) SOSNOWICE: — Założyciele: p. Mieczysław Tworzyański, p. St. Kozłow- 

ski, p. M. Wojciechowski, p. Halina Sulimierska i p. Edward Wysznar.
7) PIOTRKÓW. — Założyciele: p. Edward Rudnicki, p. Wł. Woroniecki i p. Ro­

man Vogel.
8) BĘDZIN. — Założyciele: p. I. Sercarz, p. Michał Ehrlich, p. Max Landau 

i p. I. Jawitz.
9) ŁOWICZ. — Założyciele: p. J. Zapolski, p. Konstanty Konopacki i p. St. 

Stanisławski.
10) DĄBROWA GÓRNICZA. — Założyciele: p. Henryk Bednarski i p. Piotr 

Stacha.

ZARZĄD POLS. TOW. ESPER, zawiadamia niniejszem, że we Czwartek, 
17-go Grudnia o godz. 7^ wieczorem, odbędzie się w lokalu Tow. Zgoda 4, zebranie- 
członków - handlowców w celu zorganizowania koła handlowo - przemysłowego przy 
Towarzystwie.

U‘LI“U *** li l 'U ~u~‘l'^~~l ■ UJ——1|—<T ^^* “1*“* ~Łl—ŁJ L ~l— ,utrv~ * ~-~*X  l^ll l~l<

Handlowcy-esperantyści proszeni są o zapisywanie się do świeżo utworzonej 
sekcji handlowo-przemysłowej przy Polskim Tow. Esperantystów.

Członkowie Towarzystwa proszeni są o zawiadamianie kancelarji (Zgoda 4) 
o zmianie adresu.

Przyjmują się zapisy na niższy i średni kursy języka Esperanto — Kancelarja 
Towarzystwa codziennie od 8—9 wieczorem.

Przyjmuje się zapisy do chórów. Zgoda 4. Kancelarja Towarzystwa Esp.

Rondo de esperantistoj-farmaciistoj |en varsX^str.”w™ka'Ü 
deziras interrilati kun samprofesiaj societoj kaj apartaj farmaciistoi de aliai landoj.

G^)
05^1 Uprasza się prenumeratorów o spieszne 

odnowienie prenumeraty na 1909 rok.
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